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POSTULATY PRZEMYSŁU M ETA LO W EG O

13 l i stopada b. r. Międzyminis ter ja lna Komisja 
Współpracy z Sam o rzą d em  Gospodarczym odbyła 
konferencją z delegatami  P. Z. P. M. Poza sprawami 
ogólnemi  dotyczącemi  wszystkich dziedzin życia 
gospodarczego ,  jak sprawa świadczeń socjalnych,  
sprawy podatkowe ,  taryf kolejowych i t. p., które 
były rozważane w specjalnych komisjach delegacja 
wysunęła szereg postulatów,  dotyczących przemysłu 
met a low ego  składając odpow iedn ie  wyjaśnienia 
i umotywowania .  Postulaty te były następujące:

1) Usunięcie różnicy w t raktowaniu  rolnictwa, 
przemysłu i handlu,  a w szczególności  upłynnienie 
zamrożonych należności,  przypadających przemy­
s łowcowi  od sam orządów i rolnictwa, k tóre wobec 
ostatnich zarządzeń oddłużeniowych stały się cza­
sowo nieściągalne i pozbawiły zupełnie nieoczeki­
wanie  przedsiębiorstwa środków obrotowych.  Aż do 
czasu upłynnienia wyżej wskazanych zamrożonych 
należności  należałoby wstrzymać ściąganie podatku 
obro towego i do chodow eg o  od przedsiębiors tw do ­
tkniętych temi zarządzeniami  oraz naliczanie kar 
i odsetek  za zwłokę.  W szczególności dotyczy to 
fabryk maszyn i narzędzi rolniczych oraz fabryk 
maszyn młyńskich,  których produkcja  zależy w 100Jo 
od rolnictwa i które powinny korzystać z tych ulg, 
co rolnictwo.

2) Wzmożenie  ochrony krajowej  produkcji 
przed zbędn ym  impo rtem przez nieudzielanie ulg. 
wwozowych na wyroby wyrabiane  w kraju, oraz 
przez s tosowanie  należytej ochrony celnej przed 
konkurencją  zagranicznych zakładów,  korzystających 
z su rowc ów  po niskich cenach ekspor towych gdy 
nasze wytwórnie pracują na surowcach o wysokich 
cenach wewnętrznych

3 W celu zachęcania do modernizacj i  urządzeń,  
wszelkie wydatki  na inwestycje i usprawnienie pro­
dukcji winny być po tr ąc ane z dochodu po dlegają ­
cego opodatkowaniu .  O ile posunięcie  Rządu w kie 
runku zwolnienia wyda tków na budynki  mieszka­
niowe od podatku d o c h odow ego  było nadzwyczaj  
szczęśliwą myślą i dało doskonałe  wyniki, o tyle 
t em  więcej winna być zas tosow ana ta zasada do 
wydatków na wzmożenie  produkcji  dla celów go 
spodarczych i obrony Państwa.

4) Rewizja rozporządzeń dotyczących a m o r t y ­
zacji w tym sensie,  aby amortyzacja  n ieuskuteczniona 
w pewnych latach wobec braku dochodu,  mogła 
być potrącana w nas tępnych latach, gdy będzie 
dochód.

5) Rozdział zamówień państwowych,  sa m orz ą ­
dowych i ins tytucyj  o charak terze  publicznym winno 
być prowadzone w ten sposób,  aby przyczyniło się 
do rozwoju przemysłu.  Przy publ icznych przetargach 
winna być należycie honorowana zasada,  że ren­
tow ność  przedsiębiorstwa jest  n iezbędnym czyn­
nikiem zdrowego  rozwoju przemysłu ,  ceny więc 
przetargowe winny odpowiadać  zasadom zdrowej 
konkurencji,  t. j. winny odpowiadać  rzeczywis temu 
kosztowi  własnemu,  łącznie z pełną  amortyzacją,  
i zawierać godziwy zysk; poza tem do przetargów 
winny być do puszczone jedynie firmy, k tóre dają 
rzeczywistą gwarancję  należytego wywiązania się 
z pode jm ow anych  dostaw. W celu zaś obniżenia 
cen należy obniżyć zbyt wygórowane warunki t ech­
niczne, nie wywołane istotną potrzebą z punktu wi­

dzenia użytkowania,  skasować  parokrotne odbiory 
przez różne organy odbiorcze oraz zwolnić solidne 
firmy od składania wadjów i gwarancyj,  ograniczając 
się do sola weksli. Kary konwencjonalne należałoby 
pobierać tylko wówczas ,  gdy istotnie odbiorca p o ­
niósł straty.

6) Przyśpieszenie wprow adzen ia  au tomatycz ne ­
go obrotu uszlachetniającego czynnego według sta 
łej listy surowców i pół fabrykatów oraz s tosowanie 
obrotu uszlachetmającego w tych wypadkach,  gdy 
zas tosowanie zagranicznego surowca jest  pos tawio 
ne przez odbiorcę zagranicznego,  jako warunek 
wydania zamówienia.

7) Życzliwe us to sunk ow an ie  się Rządu do p o ­
rozumień gospodarczych przemysłu meta lowego 
przetwórczego,  regulujących produkcję  i zbyt  ich 
wyrobów,  szczególnie w tych dziedzinach, które 
s tanowią  również przedmiot produkcji  zakładów 
przetwórczych hut

8) Wobec  ograniczeń impor towych w szeregu 
państw,  przemysł  metalowy przetwórczy,  jako za ­
wierający najwięcej pracy wykwalif ikowanej,  s p e ­
cjalnie uwzględniać w sys tem ie  wzajemnych k o m ­
pensat.

9) Ześrodkowanie wszystkich decyzyj w sp ra ­
wach ekspor towych w jednej  instytucji.

10) Zwolnienie od poda tku  przemysłowego  
tranzakcyj ekspor towych bezpośrednich rozpo­
wszechnić na t ranzakcje po średn iego ekspor tu .

11) Zl iberalizowanie i uproszczenie  d o t y c h c z a ­
sowego sys temu pomocy  dla eksportu.

12) Zabezpieczenie  pokrycia należności za d o ­
s tawy w eksporcie  oraz finansowanie dostaw w y ­
m aganych  przez zagranicznych odbiorców na wa­
runkach średn ioterminowego  kredytu.

13) Wobec tego,  że ekspor t  wyro bów  prz e­
twórczych iest n iezrównanie korzystniejszy od eks­
portu surowców,  ulgi w taryfach kolejowych, us t a­
lone do przewozów na ekspor t  bezpośredni ,  z a s t o ­
sować do przewozu surowców i półfabrykatów d o ­
starczanych wytwórniom do wyrobów ar tykułów na 
eksport.

14) Usunięcie konkurencji  warsztatów szkół  za­
wodowych.

15) Usunięcie powstałych w ostatnich czasach 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu przeszkód 
w ot rzymywaniu z zagranicy łomu żeliwnego dla 
s twierdzonych przez Komisję Lomu potrzeb odlew 
ni, a to wobe c braku kra jowego f ragmentu  żeliw­
nego.. Pożądane jest  również zwiększenie przywo­
zowego  koksu odlewniczego. Ograniczenia te p o ­
wodują  zmniejszenie zatrudnienia w odlewniach.

Pozatem Grupa Odlewni  przedstawiła na k o n ­
ferencji w swoim imieniu nas tępujące  postulaty:

1) Konieczność obniżen ia  przew ozow ych  taryf  ko le jo ­
wych wogóle, a  w szczególności na  gotow e p ro du k ty  żeliw­
ne i dos to sow an ia  ich do obecnej k o n jun k tu ry ,  a przede- 
w szystkiem  na rury kanalizacy jne  i ich części, rury lane  wo­
dociągowe i ich części, rad ja to ry  i ich części. Szczegółowe 
um otyw o w an ie  zostało  załączone osobno.

2) Konieczność u no rm o w an ia  prze targów  na  dostaw y 
odlewów żeliwnych dla Dyrekcji I’. K. P.

Obecnie rozp isyw ane przetargi zaw iera ją  znaczne po­
gorszenie  w arunków  dos taw y  w porów nan iu  z poprzedniemi 
la tam i, a więc:
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a) d ostaw a n a  poczet zamówień przez dyrekcje  kole jo­
we 25% do 35% złomu w tedy ,  k iedy  w la tach  p o ­
przednich po trzebny  zlom był d os ta rczany  w ilości 
od 110%' do 125% wagi odlewów,

b) daw nie j  ofer ty  o bow iązyw ały  w c iągu 30 do 60 dni 
od d a ty  p rze ta rgu ,  obecnie około 5 miesięcy,

c) przez cały ten czas un ie ru cho m io ne  je s t  wadjum.
P o n ad to  przy  p rze ta rgach  ceny  po w inny  odpow iadać

fak tycznem u kosztowi w łasnem u  i zaw ierać  godziwy zysk, 
co je s t  koniecznym w aru nk iem  zdrowego rozwoju każdego 
przemysłu, a  więc i odlewniczego.

Do p rze ta rg ów  odlewniczych p o w in n y  być dopuszczane 
firmy, dające gw aran c ję  so lidnego w y k on an ia  d ostaw y , jak 
również do danego ob jek tu  odlewniczego ty lko  te  odlewnie, 
k tó re  oddawTna są n a s taw io n e  na  ten  objekt ,  a  n ie  przy ­
pad k o w e  z innem i specjalnościami, nie m ów iąc  już-o  innych 
nieodlewniczych zak ładach  fabrycznych.

Również te rm in y  dostaw  w inn y  być odpow iednie  i te c h ­
nicznie w ykonalne ,  przez co odpadn ie  s tosow an ie  n iep o ­
trzebnych  k a r  konw encjona lnych .

3) Konieczność zan iechan ia  produkcji handlow ej w szko­
łach, korzys ta jących z funduszów  publicznych.

Pabjan icka  Szkoła Rzemiosł w  Pab jan icach  masow o 
p roduku je  odważniki i ru ry  kanalizacyjne; p lano w a  zorgani­
zowana sprzedaż tych przedm io tów  odbyw a się nie tylko 
w rejon ie  łódzkim, ale sięga rów nież  rejonu Zagłębia  Dą- 
browieckiego i Małopolski.

Działalność ta k a  jes t  sprzeczna z dobrym i obyczajami 
przemysłowymi, nie może również służyć w yszkolen iu  uczni.

4) K onieczność w y d a w a n ia  zam ów ień  inw estycy jnych  
kom una lny ch  (wodociągi, gazownie) n a  rok  n a s tę p n y  w m a r ­
tw ym  sezunie zim owym ro k u  poprzedzającego, co u ła tw i 
p lanow e rozłożenie produkcji, a  również złagodzi zimow7e 
bezrobocie.

5) Konieczność obniżen ia  ubezpieczen ia  od w ypadków  
w odlewnictwie.

W ypadki w od lew nic tw ie  są rzadkie  i naogół lekkie. 
Podwyższenie  s ta w e k  z 1.25% na 2.70$, a więc przeszło o 100%
i zrów nanie  w ten  sposób odlew ni z hu tam i,  jes t  n ieuza ­
sadnione .  Rzekomy w zrost  w7ypadków  nie odpow iada  fak ­
tycznem u stanowi, gdyż obecnie obowiązuje  re jes trac ja  n a j ­
d ro b n ie jszy ch  w ypadków , n ie  w p ływ ających  na ciągłość 
p racy  robo tn ika ,  n ie  pow odujących trw a łe j  niezdolności do 
pracy, a więc n ie  nak ład a jących  na  Zakład  Ubezpieczeń 
obow iązku  w yp ła ty  r e n ty  inwalidzkiej .

Należy zauw ażyć, że obciążenia socjalne w odlew niach  
s tano w ią  około 30% kosztów  produkcji w tedy , k iedy  w  in ­
nych branżach  procen t ten  jes t  znacznie niższy.

6) Konieczność pow iększenia  k o n tyn gen tu  przywozu bez­
cłowego łomu zagranicznego.

Łom k ra jow y  jes t naogół małowartościow y, co u tru d n ia
i podraża  produkcję ,  odbija jąc  się u jem nie  na jakości od le ­
wu. Obawy nad m ia ru  wwozu są n ieuzasadnione ,  gdyż ze­
zwolenia są w yd aw ane  na podstaw ie  opinji Komisji Łomu 
dla zb ad an ych  i s tw ierdzonych  po trzeb  poszczególnej od­
lewni, n iezrozum iałe  są zatem  pow sta łe  w o s ta tn ich  czasach 
u tru dn ien ia  w w y d aw an iu  tych zezwoleń.

7) Konieczność p ow iększen ia  k o n ty n g e n tu  przywozu 
koksu  zagranicznego wobec n ieodpow iedniego  g a tu n k u  k o k ­
su odlewniczego krajowego.

W prow adzen ie  zasady  w ydaw an ia  zezwoleń na im port  
koksu  odlcwnirzego nie bezpośrednio  dostaw com , a przez 
G rupę Odlewni przy P. Z. I’. M.

8) Konieczność w prow adzenia  p rzym usu  stosowania 
norm Polskiego Komitetu  Normalizacyjnego dla wszystk ich  
przewodów kanalizacy jnych , w odociągowych, z lewowych —

nie ty lko  dla budowali ko m unalnych ,  lecz i d la w szystk ich  
budow li In s ty tu c j i  Publicznych, względnie  p ry w a tny ch .

O dnośne okólnik i Władz n ie  są  p rzes trzegane,  a  w  W o­
jew ództw ach  Z achodnich  i P o łudn iow ych  dopuszczalne  są 
też i t. z. no rm y  niemieckie.

9) Konieczność rewizji rozporządzeń skarbow ych , d o ­
tyczących  am ortyzacj i  w  tym  duchu , ab y  amortyzacja ,  p rz e r ­
w ana  z pow o d u  kryzysu , mogła być późn ie j—p rzy  po lepsze­
n iu  się dochodowTości poszczególnych odlewni, przed łużona 
lub zw iększona od objektów, zużycie k tórych, w zględnie  k tó ­
rych przes tarza łość  to  usp raw ied liw ia .

JAK GOSPODARUJĄ UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE  
SWYM MAJĄTKIEM?
Ubezpieczenia społeczne są jed ny m z n a jpo ­

ważniejszych źródeł  kapitalizacji w Polsce.  Odnosi  
się to oczywiście do t. zw. ubezpieczeń kapitalizu­
jących, a więc ubezpieczeń emery ta lnych (p r aco w ­
niczego i robotniczego)  i ubezpieczenia  od w ypad­
ków. które gromadzą  rezerwy na przyszłe ś w iad ­
czenia.  Ubezpieczenie krótko terminowe ,  jak ub ez ­
pieczenie chorobowe,  przeznacza na świadczenia 
bieżące cały dochód roczny po potrąceniu  tylko 
pewnej  nieznacznej części na fundusz zapasowy.
O rozmiarach kapitału,  k tó rym  dysponują  ubezpie­
czenia społeczne świadczą  sumy lokat  ubezpiecze­
niowych,  k tóre  w 1925 r. wynosiły niespełna 100 
milj., w 1931 r. 675 milj. zł., a w końcu 1934 r. 
około  850 milj. zł.

Waga zagadnienia dos tatecznie usprawiedl iwia 
obawy i zastrzeżenia,  jakie podnoszon e są  częs to 
wobec gospodarki  mają tk iem ubezpieczeniowym. 
Obawy te jak dotąd opierały się tylko na fragmen- 
tycznym materjale,  były jednak dostatecznie mocne,  
aby zwrócić uwagę czynników rządowych.  W związ- 
zku z tem w sierpniu 1934 r. została powołana 
przez Prezesa Rady Ministrów specjalna Komisja 
do Spraw f inansowych Instytucyj Społecznych po d 
przewodnictwem Prezesa P. K. O. Dr. H. Grubera.  
Sprawozdanie tej komisji (ukazało się n iedawno 
w formie książki rozesłanej o so b o m  zainteresowa­
nym sprawą ubezp.  społ.) rzuciło wreszcie sporo 
światła na gospodarkę,  której błędy korzystały do ­
tychczas z osłony.

Komisja zerwała z t radycyjnym poglądem,  że 
działalność lokacyjna ubezpieczeń,  a więc g o s p o ­
darka kapi tałami  ubezpieczeniowemi ma realizować 
pewne cele społeczne w związku z czem nie może 
się opierać na zasadach powszechnie przyjętych 
w prywatnej  gospodarce .  Ten pogląd,  zmniejszał  
niemal do zera odpowiedzia lność za skutki  złej g o ­
spodarki.  Komisja uznała, iż instytucje ubezpieczeń 
społecznych muszą  przest rzegać wszystkich tych 
wskazań w działalności lokacyjnej co i zwykłe in­
stytucje kredytowe,  a więc muszą  dbać  o lokatę 
pewną i dobrze op rocen towaną (to os tatnie z a ­
strzeżenie jest  n iezwykle ważne, gdyż ubezpieczenia 
muszą os iągnąć od swych lokat  dochód  równy t. zw. 
s topie technicznej  t. j. 4 — 4 ll2%).

Są to najważniejsze wnioski za lecenia  na przy­
szłość wynikające z obecnego s tanu faktycznego.  
Najbardziej zasobne ubezpieczenia pracowników 
umysłowych miało u lok ow ane według sprawozda­
nia komisji (stan na koniec 1933 r.) ok 70 milj. 
zł. w pożyczkach hipotecznych,  Znaczna część tych 
pożyczek przypada na sam orządy  terytorjałne 
(29 milj.), ubezpieczenia społeczne (14 milj.), insty­
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tucje społeczne (8 milj.), spółdzielnie budowlane.  
Tego rodzaju poli tyka lokacyjna była najzupełniej  
zgodna z za leceniami  władz nadzorczych Z .U. P. CL, 
k tóre nakazywały uskutecznianie tego rodzaju lokat 
na warunkach  jaknajbardziej  korzystnych dla kre­
dytobiorców.  Zdolność płatnicza kredytob io rców nie 
była badana.  W skutkach samorządy,  które wydały 
pożyczone pieniądze na  nierentujące się inwestycje 
nie spłacają  ani kapi tału ani odsetek .  Podobnie 
się przedstawia sol idność płatnicza instytucyj ubez­
pieczeniowych głównie kas  chorych,  które dziś nie 
mają możności  spłacania zaciągniętych długów. Za­
mias t  przeprowadzenia  reformy zlej gospodarki  kas 
chorych zasilano je kredytami  z ubezpieczeń dłu­
goterminowych.  Komisja liczy się, że na tych dłuż­
nikach Zakład pon ies ie  pow a żne  straty.

Z os t rą  krytyką spotkała się również  akcja b u ­
dowlana  instytucyj społecznych,  która w swoim 
czasie zrobiła wiele rozgłosu i reklamy jak  się 
okazuje  niezasłużonej .  Akcja p lanowana na lat pięć 
nie została ukończona,  gdyż okazało się, że nie ma 
zbyt  dużo chę tnyc h na mieszkanie przy wyznaczo­
nej wysokości  komornego .  Mimo obniżki kom o rn e ­
go tworzą się po w ażne  zaległości i wiele mieszkań 
nie znajduje  lokatorów.

Do cho dow oś ć kapi tałów włożonych w budowę 
(ok. 100 milj. zł.) jes t  n iedostateczna,  niektóre d o ­
my przynoszą straty.

Ocena akcji budowlanej  w sprawozdaniu  Ko­
misji wygląda  jak  następuje :

„Akcja budo wlana pro wadzona przez Z. G. P. U. 
w największych mias tach Pańs tw a niewątpl iwie 
znacznie złagodzi ła k lęskę  braku mieszkań.. .  J e d n a ­
kowoż oceniając wyniki całej akcji dochodzi się do 
wniosku,  iż cele te można  byłoby również os iągnąć ,  
gdyby  Z. U P. U. dostarczył funduszów na cele 
budowlane,  zakupując  odpo wiednie  papiery w a r t oś ­
ciowe,  co umożl iwi łoby sfinansowanie kredytu s p o ­
łecznego i ożywienie tą drogą życia gospodarczego 
z równoc zesnem wydobyciem na cele budowlane 
znacznych kapi ta łów prywatnych,  jak to np. miało 
miejsce w związku z akcją bud ow y  małych dom- 
ków.  Poza t em  akcja budowlana p rowadzon a przez 
Z. G. P. G. na tak wielką skalę odwracała  w dużej 
mierze uw agę Zakładu od jego właściwych zadań,  
t. j. spraw ubezpieczeniowych*.  J a k  wynika z dal­
szych spost rzeżeń,  instytucje ubezpieczeniowe  wy 
konywują te nowe zadania przy znacznie większych 
kosztach.  Wydatki  na administrację d o m ó w  Z. G. P. G. 
w Warszawie wynoszą  w s tosunku do dochodu 
43%, a w s tosunku do 1 m J — 2,03 zł. rocznie, 
podczas gdy analogiczna instytucja prywatna w War­
szawie wydaje  na administ rację 28% dochodu,  a na 
1 m 3 — 1,01 zł rocznie.  J ak o  pozostałość akcji 
budowlanej  pozostały liczne place n iezabudowane 
pr zynoszące  po w ażne  straty.

W rezultacie komis ja  stwierdziła,  że na przy­
szłość ins tytucje ubezpieczeniowe nie m o g ą  się 
angażować w żadną p ro g ram ow ą  akcję budowlaną,  
że poza tem winny wyzbyć się jaknajprędzej  def i ­
cytowych dom ów ,  w szczególności winny wyzbyć 
się przedsiębiorstw kar te lowych i placów nieza­
budowanych.

Krótko mówiąc  ubezpieczenia  winny się zaj­
m ow ać  wypełnianiem zadań nałożonych na nie 
przez ustawę,  a nie bawić się w przedsiębiorcę,  
z której to  roli wywiązują się jaknajgorzej.

. U. P. u. Z. u. W.

15 064 1857
106 674 15 626
34 051 3 943

4 801 —

204 26
12 189 6 766

172 983 28 218

1927 r. 1931 r. 1934 r.

100,0 100 0 100,0
35,9 17,7 24,4

9,4 34,7 31,3
19,2 14,7 15,7
35,5 32,7 28,6

Największa część mają tk iem instytucyj ubez­
pieczeń społecznych uloko wane  jest  w papierach 
wartościowych.

Wartość b ilansow a w tys. zł

Papiery pańs tw ow e  
B. G. K.
P. B R.

„ komuna lne  
Akcje Batiku Polskiego 
Inne papiery

Razem
Przeważają papiery  pańs tw ow e  i banków pańs tw o­
wych. Komisja ocenia ten  s tan rzeczy jako pomyśl- 
ny, gdyż pap ie r  procentowy daje pewny dochód  
1 jest  formą lokaty łatwą do administ rowania.

Trudno jednak przyjąć ten pogląd bez zastrze­
żeń. Kilka cyfr, które przytaczamy niżej wskazują,  
iż w ciągu ostatnich lat nas tąpiły duże zmiany 
w sposob ie  lokowania funduszów ubezpieczenio­
wych:

Lokaty razem 
Lokaty w bankach 
Papiery  war tościowe 
Pożyczki h ipoteczne 
Nieruchomości

W pierwszych latach istnienia ubezpieczeń 
w pewnej  choć niewielkiej mierze,  korzystał  z k re ­
dytów również i p rz em y s ł— warsztaty pracy,  które 
w znacznej mierze przyczyniały się do tworzenia 
kapi tałów ubezpieczeniowych.  Później  przemysł,  
jak zresztą i wszystkie  działy gospodarki  prywat­
nej zostało odcięte od kredytów z instytucyj ubez­
pieczeniowych.  Z kredytów tych mogły korzystać 
jedynie kasy chorych,  samorządy i instytucje s p o ­
łeczne i t. p. Największa część kapi tałów szła na 
zakup papierów war tościowych państwowych i ban ­
ków państwowych oraz na wkłady,  również w ban­
kach państwowych.

W skutkach tego,  poza uniemożl iwieniem be z ­
po średn iego korzystania z kredytów ubezpieczenio­
wych przez zakłady pracy,  nastąpiły dalsze powa ż­
ne a n iekorzystne zr r iany w stanie lokat. Fundusze 
ubezpieczeniowe  stały się źródłem kredytu dla P ań ­
stwa. Aczkolwiek dla samych  instytucyj u b ezp ie cze ­
niowych jes t  to poniekąd wygodne ,  a w każdym 
razie zapewnia im niezłe oprocentowanie,  niemniej 
kryje jednak  poważne niebezpieczeństwo.  Lokaty 
stały się dość  j ednos t ro nn em u Gpłynnienie lokat 
staje się coraz trudniejsze i ubezpieczenia,  mimo 
wielkiego majątku,  mogą s tanąć już niedługo wobec 
t rudności  f inansowych.  Wreszcie gospodarcze  zu­
życie tych kredytów nie przynosi zapewne tych 
odsetek ,  jakie trzeba płacić instytucjom ubez p ie­
czeniowym. W skutkach  odsetki  te trzeba będzie 
pokrywać z sum budżetowych. A więc tenże  sam 
ubezpieczony i jego pracodawca,  którzy tworzyli 
kapitały będą nas tępnie  płacić odsetki  od tych k a ­
pitałów.

ASYSTENCI INSPEKCYJNI
R ozporządzenie P rezy den ta  Rzeczypospolite j z dnia  

14 lipca 1927 r. o inspekcji pracy przewiduje w art.  18, iż 
w m iarę  po trzeby  mogą by<5 pow oływ ani przez Ministra
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Opieki Społecznej na  w niosek Głównego Inspek to ra  P racy na  
p od s taw ie  specjalnej umow y, asys tenci inspekcyjn i k tó ry ch  
zadaniem  jes t w spółdzia łan ie  z in spekc ją  p racy  w nadzorze 
nad  p rzes trzeganiem  przep isów  ochrony p racy  w zakładach
i przedsięb iorstw ach , po d lega jących  inspehcji pracy.

Asystenci inspekcyjn i mogą być powołani ty lko z pośród 
osób, k tó re  pracow ały  p rzyna jm nie j  5 la t  w  charak te rze  
robo tn ika ,  rzem ieśln ika, p racow n ika  technicznego lub h a n d lo ­
wego, z czego cona jm nie j  2 la ta  w  obrębie  tego obszaru, na  
k tó rym  m ają  pe łn ić  czynności a sy s te n ta  inspekcyjnego. Poza- 
tem  w y m ag a n e  jes t  ukończenie  conajm niej szkoły pow szech­
nej.

P rzew idziana  rozporządzeniem  z dn ia  14 lipca 1927 r-
0 inspekcji  pracy, in s ty tu c ja  a sy s te n tó w  inspekcyjnych  nie 
była przez szereg la t w p ro w ad zana  w  życie. Dopiero w roku 
bieżącym zostali  pow ołan i  rozporządzeniem z dnia 30 w rześ­
n ia  r. b. (Dz. U. R. P. Nr. 74 poz. 463) p ierw si asys tenci in ­
spekcyjni w  ogólnej liczbie 16 na terenie: W arszaw y (4 a sy ­
sten tów ), w ojew ództw a  łódzkiego (4), Zagłębia Dąbrow- 
skieg (2), B ia łegostoku (1), Krakowa (1), Lwowa (1), Katowic (1>, 
P oznania  (1), W ilna (1).

A systenci in spekcy jn i działa ją  w gran icach  poleceń, 
udzielonych im przez inspek to rów  pracy. Prawo zwiedzania 
zak ładów  p racy  i badan ia  w a ru n k ó w  pracy przys ługuje  a s y ­
s ten to m  inspekcyjnym  ty lko n a  mocy każdorazowego po lece­
nia in sp e k to ra  pracy. W czasie zwiedzania zak ładu  p racy
1 przeprow adzan ia  bad ań  a s y s te n to w i  inspekcyjnem u p rzy ­
s ługują  u p raw n ien ia  in sp e k to ra  pracy. Jed nak że  a sy s te n t  
in spekcy jny  nie ma p ra w a  sporządzan ia  protokułów  ani 
w y d aw an ia  nakazów  i orzeczeń.

A systenci inspekcyjni,  jako organa  pomocnicze inspokcji 
p racy ,obow iązan i są do dochow ania  ścisłej ta jem nicy  służbowej 
pod rygoram i, p rzew idzianem i w  ar t .  28 u s taw y  o inspekcji  
pracy.

Z .

K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A

Posiedzenie Rady Polskiego Związku
Przemysłowców Metalowych

W piątek dn. 20 grudnia r. b. o godz. 17.30 
w lokalu Polskiego Z.wiązku Przemysłowców M e­
talowych w Warszawie, M arszałkow ska Nr. 140, 
odbędzie się posiedzenie Rudy Związku z  następu­
jącym porządkiem  obrad:

1. Zatwierdzenie protokułu posiedzenia z  dn. 
4 październ ika  r. b.

2. Sprawozdanie D yrekcji z  działalności za  
czas od 15 września do 1-go grudnia r. b.

3. Stan finansowy na 1. XII. 1935 r.
4. Wybory pięciu członków Zarządu  oraz 

wybory Prezydjum  Związku (prezesa i  3-ch wice­
prezesów).

5. Sprawy wnoszone na Nadzwyczajne Zgro­
madzenie Walne członków Związku na dzień  
20 grudnia r. b.

6. Sprawozdanie członków Rady o stanie 
przem ysłu  metalowego w Oddziałach i  Grupach 
zawodowych Związku.

7. Sprawy bieżące.
S. Wnioski członków.
Członkowie Rady , którzy nic będą m ogli 

przybyć na posiedzenie pow yższe, proszeni są
o zakom unikowanie pisemne inform acyj odnośnie 
p. 6, będące podstawą oświadczeń składanych  
rządowi i wiadomości ogłaszanych w prasie
o stanie przem ysłu metalowego.

Walne Zgromadzenie Członków
Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych
U7 piątek, dnia 20 grudnia r. b. o godz. 19.30 

w lokalu Polskiego Związku Przemysłowców Me­
talowych w Warszawie, ul. M arszałkow ska 140, 
odbędzie się N adzwyczajne Walne Zgrom adzenie 
członków Zw iązku z  następującym porządkiem  
obrad:

1. Otwarcie Zgrom adzenia oraz wybór p rze ­
wodniczącego i  sekretarza.

2. Zatwierdzenie protokółu Zwyczajnego Wal­
nego Zgrom adzenia z  dn. 13-go czerwca r. b.

3. Krótkie spraw ozdanie z  działalności 
w r. 1935.

4. Projekt budżetu na 1936 r.
5. Sprawy bieżące.
6. Wnioski członków, zg łoszone w myśl 

statutu.
Pow yższe Zgromadzenie Walne na podstawie 

art. 3 4  Związku zwołane je s t  w jednym  terminie 
i będzie prawomocne bez w zględu na liczbę  
członków obecnych.

Walne Zgromadzenie Członków Grupy
Producentów Narzędzi Polskiego Związku
Przemysłowców Metalowych

Dnia 11 grudnia b.r. o godz. 16.30 odbedzie 
się w Warszawie p rzy  ul. M arszałkow skiej 140, 
Walne Zgrom adzenie Członków Grupy Producen 
tów N arzęd zi P. Z. P. M. z  następującym porząd­
kiem obrad:

1. Zagajenie i  wybór Przewodniczącego;
2. Odczytanie protokółu z  poprzedniego p o ­

przedniego posiedzenia;
3. Spraw ozdanie z  dzia łalności za  r. 1935;
4. Spraw ozdanie finansowe;
5. Program  pracy na 1936 i omówienie 

wniosków Członków Grupy w sprawie wytycznych 
działalności Grupy;

6. Ustalenie budżetu na rok 1936;
7. Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej na 

rok 1936;
8. R eferat Inż. Jana Schleifera  pt. Uwagi

o działalności rynkowej fab ryk  narzędzi w Polsce.
9. Sprawa zorganizow ania wzorowni narzę­

d z i Członków Grupy w W arszawie;
10. Omówienie sytuacji celnej w zw iązku  

z  nowymi traktatam i handlowemi;
11. Wnioski członków Grupy i  wolne wnioski.

Posiedzenie Zarządu Oddziału Warszawskiego
Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych

Dnia 26 l istopada rb. odbyło się pos iedzenie  
Zarządu Oddziału Warszawskiego P. Z. P. M , na 
k tórem om ówiono bieżące sprawy organizacyjne

Wybór Radcy Izby Przemysłowo Handlowej
w Warszawie

Dnia 25.X1 rb. odbyło się w Warszawie Nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie  Członków Polskiego 
Związku Przemysłowców Metalowych,  na k tórem 
dok onano wybo*u radcy Izby Przemysłowo Handlo­
wej w Warszawie.

Jednog łośną  uchwałą manda t  ten powierzono 
dyr. Gustawowi Włodkowi , członkowi R&dy i Za­
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rządu Polskiego Związku Przemysłowców Metalo­
wych.

Walne Zgromadzenie Członków Grupy Przemysłu 
Motoryzacyjnego

Dnia 22 l istopada rb. odbyło  się Walne Zgro" 
madzenie  cz łonków Grupy Przemysłu Motoryzacyj '  
nego,  pod pr zewodnic twem prezesa  St. Surzyckiego- 

Po złożeniu sprawozdania  z dotychczasowych 
prac Grupy, dokonano  wyboru nowego Zarządu, 
który ukonsty tuował  się w składzie nas tępującym:  
inż. Klamer  — prezes, pp. Krahelski, Kręglewski,  
Wretowski  i Zaporski —wiceprezesi,  pp. J .  Dębicki,
H. Muller, T. Neumann.  W. Prądzyński,  Rakowicz, 
A. Rzeszowski,  J .  Staniszewski,  A. Steinhagen,  
B Wahren— członkowie  Zarządu.

Posiedzenie Komisji Znaku Towarowego Grupy
Producentów Narzędzi Pol. Zw. Prac. Mełal.

Dnia 20 l i s topada rb. odby ło  się pos iedzen ie  
Komisji Znaku To warowego Grupy Prod. Narzędzi, 
na k tó rem o p racow ano  sprawozdanie  komisji na 
Walne  Zgromadzenia.

Wobec ro sn ą ceg o  zainteresowania  Znakiem G. 
P. N. Komisja postanowiła wnieść na Zarząd Grupy 
propozycję obniżenia opła ty  za Znak Towarowy 
z 15% składki cz łonkowskiej  na 5%.

Rada Grupy Odlewni

Z arząd  Grupy Odlewni p rzy  P.Z.P.M. podaje 
do wiadomości, że  posiedzenie Rady Grupy Odlewni 
odbędzie się dnia 18 grudnia  rb.

Porządek dzienny posiedzenia będzie podany 
do wiadomości w następnym numerze „Przemyślu  
Metalowego*.

Komisja bezpieczeństwa pracy w przemyśle
metalowym
U tw orzona na  posiedzeniu  w dniu  15 l i s to pad a  r.b. P od­

k om is ja  do o p racow an ia  p ro g ram u  p rac  K om i3ji, na  zeb ra ­
n iach  w dn. 26. XI. i 3 XII. u s ta l i ła  szczegółowy program 
działalności Komisji .

Zakres  dzia łan ia  Komisji Bezpieczeństw a Pracy w p rze­
myśle  meta low ym  p rzeds taw ia  się w n a s tęp u jąc y  sposób:

1) Z organizowanie  .K ó ł  B ezpieczeństw a P ra c y “ w Za­
k ładach ,  będących  członkam i P. Z. P. M., p ro pag and a  w s tę p n a
i s ta ła  zagad n ien ia  bezpieczeństw a pracy, oraz  opracow anie  
w y ty czny ch  dzia ła lności  „Kół Bezpieczeństw a P ra c y “.

2) O pracow yw anie  m etod  p ro p ag an d y  dla zakładów  
pracy t. j. w y b ie ra n ie  i za lecan ie  członkom w ydaw nic tw  pro­
p agandow ych , afiszów ostrzegaw czych  i t. d., względnie  p ro ­
jek to w an ie  i w y d aw an ie  ich na  w łasny  rachunek.

3) Zbieran ie  d an y ch  s ta ty s ty czn y ch  w edług  u s ta lonych  
wzorów o w y pad k ach  przy p :acy ,  oraz opisów c iekawszych 
wypadków.

4) O pracow yw anie  i zgłaszanie  rocznych w yn ików  s ta ty ­
stycznych

5) S tud ja  nad  m ater ja łam i zagranicznemi.

6) W ydan ie  i dalsze uzupe łn ian ie  przepisów bezpieczeń­
stwa pracy w p rzeds ięb io rs tw ach  p rzem ysłu  metalow ego.

1) W yd aw an ie  b iu le tyn u  technicznego  na podstaw ie  
doświadczeń w łasnych  i s tud jów  nad m a te r ja łam i zagra­
nicznemi, w którym będą podaw an e  techniczne  sposoby 
zabezpieczeń przy m aszynach ,  t ransporc ie  i t. d.

8) P odaw an ie  do w iadom ości członków opisów w ażn ie j­
szych w yp adk ów  w raz ze w skazan iam i zapobiegawczemi.

8) U dzie lanie  odpow iedzi i po radn ic tw o  dla Członków 
w zakresie  bezp ieczeństw a pracy.

10) O pracowanie  ze w spółudziałem  producen tów  maszyn, 
o b rab ia rek  i urządzeń wrzorowych typów  zabezpieczeń maszyn, 
s i ln ików  i u rządzeń  w y rab iany ch  w Polsce.

Opłaty stemplowe przy zaliczeniu kolejowem

Niektóre władze skarbowe,  a także  kolejowe 
organy,  dom aga ją  się opłaty s templowej ,  określonej 
w art 72 us tawy o opłatach s t emplowych,  od sumy 
zaliczenia kole jowego,  ujawnionej w kolejowym 
liście przewozowym, sporządzonym przy wysyłce 
towaru za zaliczeniem. Wspomniane władze wzglę­
dnie organy uważają taki list przewozowy za rachu­
nek.  Powyższe s tanowisko — zdaniem naszem — 
jest  błędne.

List przewozowy z reguły  je s t  p ismem stw ierdza jącym  
ty lko  zaw arcie  umow y o przewóz. O ile chodzi o list p rze­
w ozow y sporządzony przy wysyłce tow aru  za zaliczeniem 
stw ie rd za  on pon ad to  zaw aic ie  m iędzy wysyłającym i ko le ją  
in n e j  doda tk ow ej  umowy. Ta d o d a tko w a  umow a m a za 
przedm iot z lecen ia  dan e  kolei, aby  przy  w yd an iu  tow aru  
pobra ła  od odb io rcy  pew n ą  k w o tę  p ien iężną ,  przyczem ty tu ł  
p o b ran ia  te j kw oty  z reguły  nie jes t  w skazyw any. W s to su nk u  
p ra w n y m ,  w y n ika jącym ‘z listu  przewozowego i stw ierdzonym  
jego treścią, odbiorca to w a ru  jes t osobą trzecią. Ta trzecia 
o s o b a  (odbiorca) może, a le  nie m us i być nab yw cą  to w aru  
t ak  sam o zresz tą  jak  i n a d aw ca  nie zaw sze  jes t sprzedawcą, 
często n ad aw cą  i odbiorcą tow aru  byw a f i rm a  ekspedycy jna .

Zaliczenie kolejowe może, lecz n ie  m us i s tanowić 
ó w n o w arto śc i  ceny sprzedażnej to w a ru  przesyłanego, po­

niew aż często s tanow i ono  należność w ysyłającego z ty tu łu  
innej ,  po przedn ie j  um ow y W istocie swej zaliczenie  jest 
z leceniem w ysyła jącego  dla kolei n iew y d a w a n ia  to w aru  bez 
uprzedniego wTp łacen ia  pew nej  sum y pieniędzy.

Wobec powyższego  i zważywszy, że a) opłata 
s t e m p lo w a  od listu p rz ew ozow ego  określona jes t 
w art. 93 i 94 us tawy o opłatach stemplowych,  k tó­
ra list taki zalicza do pism tyczących się umów
o świadczenie usług, b) nie zachodzą warunki  art. 2 
ustawy o opłatach s templowych,  ponieważ odbiorcą 
jes t według um ow y s twierdzonej  listem prz ewozo­
wym osoba trzecia,  c) list przewozowy nie zawiera 
wszystkich składników pisma, s twierdzającego w y­
konanie um o w y  o sprzedaż — stwierdzamy, że list 
przewozowy przez zamieszczenie w nim zwykłego 
zlecenia o zaliczeniu nie s taje się p ismem,  przewi­
dzianym w art 72 ustawy o op ła t ach s templowych.

Komunikat Grupy Odlewni przy P .Z .P .M .
ORGANIZACJA PODGRUP

Dnia 27 l is topada  rb. n a s tąp i ło  o s ta teczne  zorganizow a­
nie p o d g ru p .

S to sow n ie  do u chw ały  Rady G rupy  miały być ukon- 
s ty tu o w a n o  n as tęp u jące  podgrupy:

A — o d lew ó w  żeliwnych hand lo w y ch ,  li — odlewów 
żeliwnych m aszynow ych ,  C — odlewów sta liw nych , D — 
odlewów m etali niezależnych, K — odlewów żeliwa kow alnego 
(clągliwego).

Zarząd G rupy  z grona osób zasadniczo do Z arządu  nie- 
n a leżących u s ta la  kandy da tów , k tó rzyh y  podjęli się p row adze­
nia prac podgrupy ,  o raz doleguje jodnego /, członków Zarządu 
G rupy , jako łącznikowego, pomiędzy podgrupą, a Zarządem  
G rupy.
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U stalono n a s tępu jący  skład w ładz Podgrup:
Dla pod g ru py  A. K ierow nictw o p. R. Szymanderski.  

Ł ącznikow y p. L. Skibiński.
Dla p odgrupy  B. K ierow nictw o p. S. Ambrożewicz. 

Łącznikow y p. J. Mirowski.
Dla podg rup y  C. K ierownictwo p. M. Skarbiński.  

Ł ącznikowy p. J. Zybert.
Dla p odgrupy  D. K ierownictwo p. E. Mieszczański. 

Łącznikowy p. K. Gierdziejewski.
Dla pod g ru py  E. K ierow nic tw o p. S. Jarkow ski .  

Ł ączn ikow y p. A. Kamieński.
S ek re ta r ja ty  w szystk ich  podg rup  prow adzi S ekre ta r ja t  

Z arządu  Grupy.
Organizacja w ew n ę trzn a  p o d g ru p  u ję tą  jes t dokładnie  

wT par.  20 R egu lam inu  Grupy.
Przez zorganizowanie  się podgrup  p o w inn a  nas tąp ić  

in tensyw nie jsza  w spółpraca  między członkami G rupy Odlewni, 
a Zarządem, m ając  na  uwadze, że p o s tu la ty  i zadan ia  s t a ­
w ian e  przez branżow o w ięcej jednolite  skupien ia ,  jak iem i 
pom yślane  są podgrupy , dadzą możność więcej konk re tneg o  
podejścia  do tych p rac  p rak ty czny ch ,  dla  k tó ry ch  pow ołana 
jes t G rupa Odlewni.

P raca podgrup obejm ować będzie:
1. W prowadzenie  znorm alizowanych i teore tyczn ie  n a j­

właściwszych metod kalku lacji  kosztów w łasnych;
2. Studjowran ie  opisów p a te n to w y c h  i orzeczeń Urzędu 

P a ten tow ego  Rzeczypospolite j Polskiej oraz naw iązan ie  
ściślejszej z nim w spółpracy  pod  ką tem  na leży te j  ochrony 
ogólnych p raw  odlew nic tw a  polskiego;

3. E w idencja  a r tyk u łów  w yrab iany ch  i n iew yrab ian ych  
w  k ra ju  oraz s to p ień  ochrony celnej pierwszych;

4. Opracowanie p ro jek tów  u n o rm ow an ia  p rze ta rgów  
w in s ty tuc jach  pańs tw ow ych  i ko m unalnych ;

5. O pracowanie  p o d s ta w  n a leży te j  s t a ty s ty k i  i ew id e n ­
cji hand lu  zagranicznego (eksport ,  im porl);

6. Opracowanie  p od s taw  przym usow ej kon tro li  ekspor tu  
odlewniczego;

7. Ewidencja  ś redn ich  cen fab ry k a tó w  branżow ych  na 
rynk ach  kra jow ych  i zagranicznych;

8. Sygnalizowanie p o w sta w an ia  now ych gałęzi produkcji 
w zakres branży wchodzących, w ysu w an ie  zag adn ień  te c h ­
nicznych ch a rak te ru  ogólnego w celu opracow ania  ich w sp ó l­
nie z Kołem O dlew ników  przy Stow. Techn., w spółpraca  
z Kołem O dlewników na  te ren ie  Polskiego K o m ite tu  N o rm a­
lizacyjnego, w skazy w an ie  eksper tów , udział w K om isjach 
fachow ych  G rupy  Odlewni i tp., u n a u k o w ie n ie  p rzem ysłu  
odlewniczego, podn ies ien ie  jego na  wyższy s top ień  sp raw ­
ności techn iczne j  pow inno zos tać  jednem  z nacze lnych  haseł 
działalności podgrup  — real izac ja  zaś tego hasła  pow inn a  
iść d rogą na jin tensyw nie jsze j  w spó łp racy  z is tn ie jącą  tech ­
niczną organ izacją  od lew ników , jaką  jes t  Koło O dlew ników  
unorm ow anie  szkolen ia  uczni formierskich i td . i td.

Należy się spodziewać, że p race podgrup  łącznie z prze- 
p row adzonem i już p racam i poszczególnych Komisyj F a c h o ­
wych, w ydatn ie  p rzyczyn ią  się do p lanowego ujęcia ca ło ­
k sz ta łtu  zagadnień  od lew nic tw a  polskiego.

W IADOM OŚCI Z ZAGRANICY

Przem ysł metalowy w Szw ecji w I-em półro­
czu r. bież. We wrześniowym numerze  kwartalnika 
.Revue Economique de S u e d e ” znajdujemy szereg 
nowych informacyj o obecnym stanie przemysłu 
żelaznego i m e ta low ego  w Szwecji.

Sytuacja ekonomiczna Szwecji w pierwszem 
półroczu r. b. była, ogólnie biorąc, zadowalająca.  
Wskaźnik popy tu  rąk roboczych wzrósł w l-em pół­

roczu r. b. z 3.51 w pierwszym i 3.55 w drugim 
kwartale 1934 r. do 3,71 (zat rudnienie przeciętne =  
3,00), przyczem wszystkie działy przemysłu miały 
zatrudnienie wyższe od przeciętnej.  Najpomyślniej ­
szą sytuację zano towano w przemyśle  górniczym 
i metalowym.

Co się tyczy eksportu,  to obniżył się on przy 
jednoczesnym d a b z y m  wzroście importu .  Wzrost 
przywozu obe jmował  w pierwszym rzędzie: maszy­
ny, pojazdy i t p. oraz żelazo, stal i n iektóre  wy­
roby spożywcze.

Sytuacja w przemyśle górniczym i hutniczym 
w I em półroczu r. b. była lepsza,  w porównaniu 
z analogicznym okresem 1934 r. W szczególności  
zanotowano  znaczną p opra w ę  w hutach,  w których 
zatrudnienie należy już ob ecnie  uważać za normal­
ne. Ekspor t  rudy żelaznej u t rzymuje się na pozio­
mie. Sytuacja w zakładach przetwórczych hut  żela­
znych nie uległa zmianie.  Zakłady mechan iczne d o ­
konały znacznych obro tów za równo na rynku w e w ­
nętrznym,  jak i ekspor tow ym, przyczem niektóre 
z nich pracowały w godzinach nadl iczbowych.  O d ­
czuwano brak dob re go  wyspecja l izowanego m a te r­
jału roboczego,  szczególnie w przemyśle  e lekt ro­
mechanicznym,  gdzie możl iwości  zatrudnienia zwię­
kszyły się ogromnie.

Poniższa tabelka przedstawia  prod uk c ję  hutni ­
czą w Szwecji w l-em półroczu 1935 roku,  w p o ­
równaniu z takimże ok re sem  lat ubiegłych (w ty ­
s iącach tonn):

1931 19351932 1933 1934 
s t y c z e ń  —  c 7 e r w i e c

Surówka  214,8 137,3 148,1 242,6 301,7
Półfabrykaty 263,5 279,7 280,4 406,6 440,6 
Żelazo walcowane

i ku te  189,4 197,4 205,6 294,6 304,8
J a k  widzimy, cyfry produkcji  za p ierwsze pół­

rocze r. bież. są wyższe od cyfr za lata ubiegłe,  
zwłaszcza jeśli chodzi o su rówk ę.

Natomias t  ekspor t  zarówno surówki  jak i pół ­
fabrykatów,  wykazał,  w porównaniu  z rokiem ub., 
nieznaczny spadek.

Ekspor t  najważniejszych w yrobów  szwedzkich 
kształtował się nas tępująco (w tys iącach koron 
szwedzkich):

1932 1933 1934 1935 
s ty c zeń  — lip iec

Łożyska kulkowe 14638 10106 15244 17130
Motory spal inowe 4 065 5 240 5 740 5 605
Maszyny e lekt ryczne 891 5 902 7  12194 13536
Wirówki 5516  6513 660 5 7416
Aparaty  telef. i telegr.  4 454 2 741 2 357 2 691

Z wyjątkiem motorów spal inowych,  których
ekspor t  spadł  nieznacznie,  pozostałe wyroby wyka­
zały dalszy wzrost  wywozu.

A) Z niemieckiego rynku łańcuehów. W o s t a t ­
nich tygodniach sezonu dało się zauważyć zmniej ­
szenie ekspor tu ,  który jest  jednak jeszcze większy,  
aniżeli w tym sam ym  czasie w latach poprzednich.  
Zawdzięczając jednak zapotrzebowaniu  kra jowemu,  
ożywienie w przemyśle  da się u t rzymać nadal.  
Syndykat  łańcuchów  udziela obecnie  rabatów w ed­
ług zasadniczej  listy wyrobów Nr. 16, a to: dla łań­
cuchów spajanych elekt rycznie — 57,5£, dla łańcu­
chów zwykłych — 55%, dla łańcuchów kutych ręcz­
nie — 52 5%. Przy większych zamówieniach udziela
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specja lnych  rabatów,  a to dla zakup ów  5 t — 5 %, 
10 t — 7 , 5 ^  oraz 15 t — 10%.

A) Rozbudowa przem ysłu stalowego w Anglji. 
Austin Motor C om pany  zakłada fabrykę stali dla 
zaspoko jen ia  własnego zapotrzebowania .  Środki na 
ten cel zostały już zapewnione.  Nowa fabryka be 
dzie s tosować ceny, jakie ustalił Angielski Związek 
P roducentów Stali w porozumieniu  z Międzynaro­
dowym Kartelem Stali.

Nowe zakłady rozpoczną pracę  w październiku 
roku przyszłego,  przyczem ich zdolność p roduk­
cyjna będzie  wynosić 100.000 t rocznie,  co pozwoli 
również na zaspakajanie wzras tających potrzeb i in­
nych wytwórni automobi lowych.

A) Z  niemieckiego rynku blachy. Rozwój  p r o ­
dukcji oraz zbytu fabrykatów w drugiej  połowie 
roku,  wykazuje duże  ożywienie.  Zbyt  naczyń cyn­
kowanych użytku d o m o w e g o  i kuchennego ,  który 
na wiosnę nie bvł pomyślny,  w lipcu uległ znacz­
nej poprawie  i stan ten  u trzymał  się przez s ier ­
pień i wrzesień.  P od ob na  sytuacja istnieje w dzie­
dzinie ar tykułów gospodars twa  rolnego i uprawy 
winogron;  ten pomyślny stan jest zresztą d o w o d e m  
ożywienia tych dziedzin gospodars twa .  Również 
silnie wzrosło zapotrzebowanie  na wszelkie ar ty­
kuły budowlane i blachy. Pomyślny s tan ut rzymał 
się do ostatnich  dni. Jeszcze  większe możliwości 
zbytu i rozwoju stanęły wobe c przemysłu au to m o ­
bi lowego i fabrykatów pokrewnych.  Szczególna 
konjunktura  zaistniała w dziale produkcji  blaszanych 
beczek i opa kow ań  t ranspor towych,  przyczem k o n ­
su m en tem  na wielką skalę  dla tych artykułów jest 
zagranica.  Drobne wahania konjunktury dały się 
zauważyć w październiku, jednak  stan zleceń na 
cały szereg fabrykatów był  bardzo pomyślny,  a f a ­
bryki mają za pew nioną pracę na jeszcze pewien 
czas.

Pomimo jednak  tak zadawalniającego stanu pro­
dukcji i zapot rzebowań wewnętrznych,  ekspor t  za ­
granicę pozostawia  dużo do życzenia. Większe tran- 
zakcje zawarte zostały jedynie z Holandją,  jednak 
nie można nie brać tu pod uwagę silnie działającej 
konkurencj i  przemysłu belgijskiego. Zamówienia  za­
morskie były tak małe,  że nie odegrały żadnej  
rołi.

A) Słany Zjednoczone zw iększają  produkcję 
aluminjum. Wskutek rosnącego  zapotrzebowania 
przez pr zemys ł  au tomob i low y i pokrewne,  Stany 
Zjednoczone znacznie zwiększyły produkcję  a lu­
minjum.  O wzroście produkcji  świadczy najlepiej 
fakt, że w roku bieżącym osiągnęła  ona  poziom 
z roku 1930.

Szczególny wzrost  za s tosowania  a luminjum na ­
stąpił w dziale naczyń kuchennych  i op akow ań  
(cynfolje).

Wskaźnik produkcji  a luminjum nowego był 
najwyższy w roku 1930 -  103.900 t, a w latach 
następnych s tale  się zmniejszał  aż do roku 1934. 
W yprodu ko wano:  w 1931 — 80.500 t, w 1932 — 
47.600 t, w 1933 — 38.600 t, w 1934 — 33.600 t. 
Produkcja  a lumin jum wtórnego kształ towała się
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podobnie:  w 1930 — 35.000 t, w 1931 — 27.500 t, 
w 1932—21.800 t, nas tępnie  podnios ła się: w 1933— 
35.000 — do 30.400 t i w r. 1934 -  do 42.100 t

Plan budowy nowej stalowni u' Rumunji. 
W Rumunji  egzystował  już dawno plan powzięty 
przez Państwowe Zakłady Górnicze i Metalurgiczne 
(R1MMA) aby kolo huty Hunedoara  wybudować  
dużą s talownię.

Z powodu  brsku kapi tałów projekt  ten nie był 
dotychczas  zrealizowany. Obecnie  n iemiecki  kapi ­
tał za in teresował  się tą sprawą i pragnie przys tą­
pić do budowy stalowni, mając nadzieję na wy­
ciągnięcie w ten s posób  zamrożonych w Rumunji  
należności.  Per t raktac je  pro wadzon e są w tej sp ra ­
wie z „Gutehoffnungshi it te*.

Rząd zdecydował budowę stalowni o możności  
produkcyjnej  20000 ton rocznie. Nowa stalownia 
w pierwszej  linji naruszy interesy w yw oz owe do 
Rumunji  unji celnej belgi jsko-luksemburgskiej ;  po-  
za tem za interesowane są tą sp rawą  również i p a ń ­
s twa sąsiedzkie,  gdyż w 1934 r. wwóz półfabryka­
tów z Czechosłowacj i wyniósł  2895 ton o wartości 
8,7 mi ljonów lei, a z Węgier  21 358 ton p rz ed s t a ­
wiających wartość 62,9 mi ljonów lei. Dla Czec ho ­
słowacji byłaby to więc strata prawie 1% ca łego jej 
ekspor tu  do Rumunji,  a dla Węgier  koło 8,6%.

ZNACZENIE CZASOPISMA POPULARN EGO  
Z W A L C Z A JĄ C E G O  WYPADKI PRZY PRACY

S tr a ty  m a te r ja ln e  jak ie  ponosi gospodarka  społeczna 
z pow odu w y pad kó w  przy p racy  dochodzą w Polsce do 
olbrzymiej sum y  — 250 m iljonów  złotych roczn ie ; to  też 
z w ie lk iem  za in te res  >w an iem  śledzim y za rozwojem akcji 
zap ob iegan ia  w ypadkom  przy pracy, k tó ry ch  w ciągu ty lko 
jednego  ro ku  zano tow ano  aż 20.000. S tud ja  nad  zag adn ie ­
n iem  bezpieczeństw a p racy  s tw ierdza ją ,  że 901 w ypadków  
możnaby un iknąć , gdyby ro bo tn icy  przy w y k o ny w an iu  pracy 
byli ostrożn ie js i .  Trzeba więc znaleźć sposoby  o ddz ia ływ a­
nia  na  robo tn ików , podkreś la jąc  jednocześnie ,  że robo tn ik  
ostrożny, zna jący  przepisy  p raw id łow ej pracy, n igdy nie 
będzie narażony  na  w ypad ek .  Oprócz s tosow an ia  p laka tów  
najbardz ie j  ce low em  je s t  w y d aw an ie  czasopism a p rzezna­
czonego dla robotn ików .

P ion ie rską  działa lność n a  tem  po lu  zapoczątkowało 
czasopismo .Baczność*. Redakcja: W arszaw a, Ż ó raw ia  30, 
is tn ie jące  2 rok, k tó re  w p op u la rn e j  i d os tępne j dla  ro b o tn i­
ków  form ie  rozwija w nich poczucie obowiązku p rzes trzeg a ­
nia i s tosow an ia  się do regu lam inów  bezpieczeństw a pracy. 
R ozdawanie  pom iędzy ro bo tn ików  num erów  czasopisma 
„Baczność” w całym szeregu zak ładów  przem ysłow ych dało 
już pom yś ln e  rez u l ta ty  w postac i  pow ażnego  zmniejszenia 
się w y p ad k ó w  przy pracy .

SPROSTOWANIE

Wskutek omyłki  zecerskiej  artykuł  p. t. „Ra­
tu jmy przemysł  maszyn rolniczych",  zamieszczony 
w JMs 24 „Przemysłu  M et al ow ego '4 nie został za o p a ­
trzony podp isem  „M“ , a artykuł „Taryfy kolejowe 
a od lewnictwo" podpi sem  .A. K.‘‘
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